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Piirjź U Czerwca.

Fakcya nieliczna w prawdzie, (mówi d„.en- 
nik itporów,) ale zaślepiona i w ściekli, —  
zaciągnąwszy pod sztandar swóy wszystkich 
awanturników naymniey mających do strace­
nia, w jakich obfitują wielkie miasta; przed­
sięwzięła korzystać z p^rzebow ego obchodu , 
dla spróbowania czyli jey się nieuda zrobić 
krwawey parodyi dni lipcowych, i obalić je ­
dni m zamachem, cały porządek rzeczy.

Zamach ten, na wielu razem punktach od 
24 rodzin wciąż ponawiany z naywiększą za­
ciętością, —  nakoniec silą publiczną, zupeł­
nie został zniweczony

W czoray buntownicy opanowali procho­
wnię arsenału, lecz znalezli tylko saletrę.—• 
Zamach hczyniony na wielką prochownię vv 
lwry, ogniem działowym by 1 odparty.

Pomiędzy rokoszanami zabitemi lub z bro­
nią W ręku poymanemi, wielu zttayduje się 
cudzoziemców'.

Gdy k r o i  p r z e j e ż d ż a ł  W  p o ś r ó d  t ł u m r w  

r a d o s n e m i  w i t a j ą c y c h  go o k r z y k a m i ,  n a t r a f i ł

in  t (/■ im

na jednę gruppę w którey dosłyszał kilka gło­
sów P recz z królem! Na tenczas w iechaw ■ 
szy pomiędzy krzykaczy rzeki: Oto go
m acie! kio ma co do niego, może sie- z  n i m  

zaraz na .nieysca rozprawić. Postępek ten, 
wzbudził natychmiast elektryczne okrzyki 
pizychylnośc;, które się rozległy do kola .-— 
Gdy monarcha przejeżdżał przez ulicę Ąrcis, 
ostrzegano g o , żeby szpieszniey przebył to 
miej sce, dla uniknienia strzałów z okien. Król 
zamiast tego, zaczął jechać noga za nogą, a 
nawet gdy przyjeżdżał tuż koło s a m j e h  ba­
rykad, —  ani razu niewystrzelono.

Pomiędzy mówcami przy zwłokach jen : La- 
marąue, znaydowal się także jen. Umiński. —  
Główna kwatera republikanów tey nocy, znay- 
dowała się na ulicy S. Antoniego. —  Ulica 
Montinartre, była teatrem nayzaciętszey i nay- 
uporczywszey walki.

Gazeta pruska stanu, zawiera jeszcze 
niektóre szczep ,ly z rozmaitych dzienni-, 
ków pozb.erane, następującey treści.

Tegoż dnia po południu. Wypadki zaszłe 
w uplynionych 24 godzinach, wszystkich do­
brze myślących pogrążyły, w żałobie.— W ie- -
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Un republikanów nik śTi -w czasie processyi po- j 
grzebowey csnpldi ma długich łykach i czer­
wone chorągwie, i -w  chwili, gtły m.yzaeie- 
kleyszych pomiędzy niemi chciano u « ięzić Si­
łą zbroyną, rozpoczęto się natychmiast strzc 
lan ie.—  Z  początku wielu nawet z gwardyi 
narodowey, łączyło srę z buntownikam - lecz 
potem większość ich odstąpiła i przeszła na 
stronę woyska dla przywrócenia porządku; ato­
li z niektóry ch lęgii od 5 do COOO liczących, 
stawiło się ledwie po500ludzi. Na placu despe- 
-tils Peres i na ulicy <St. Martin przyszło do krwa" 
■wey potyczki pomiędzy gwardyą narodową i 
•republikanami. Z  nastąpieniem znrroku coraz , 
gwałtowniejszym i gęstszym stawał się ogień 
karabinowy; —  na bulwarach i innych wielu 
punktach walczono z naywiększein rozjątrze­
niem. Buntownicy powybijali mnóstwo skle­
pów dla zrabowania broni. —  O godzinie 9 
wieczór zgromadziła się rada ministrów w T ul- 
lieryach. Narada trwała do 2. po północy; na 
którey deliberowano względem ogłoszeniaPa­
ryża za będący w stanie oblężenia, w przy­
padku oslatmey potrzeby; uchwalono oraz, 
aby JKMość niestawał na czele woyska. Tym­
czasem walka wciąż trwała, — potłuczono j 
wszystkie latarnie , co znacznie oszczędziło 
rozlewu krwi, utrudzając walkę. Ze wschodem . 
jutrzenki, odgłos bębnów rozległ po całej 
-stolicy. Z'e wszystkich okolic ■ przybywały ■ 
gwardye narodowe, wśród okrzyków: Precz  
x Repullikunafrti! i natychmiast rozdawano 
im ostre, ładunki.—-Xięcia Nemours widziałio 
na bżfcle sw,-go p ó lk u .— Z  każdą godziną 
rozwidniającego się dnia, powstawał wiado­
my t;óy riń wszystkich punktach. —  W ielu 
gwardzistów widać byle w szeiegach bunto- 
■wniezjehr;—  ale natomiast .gwardya narodo­
wa z wojskiem złączona, najkrwawsze sta­
czała walki. —  O godzinie 11 przyszło vło 
straszliwego spotkania przy klasztorze Sł. M e­
ry, około 12 z południa, zahuczały działa na 
przedmieściu S. Antoniego, a o 2giey rozpo­
częła się bitwa ira przedmieściu Poissoniere.—• 

Ze karliści do tey gry anarchistów nale­
że li, ńiepodpada .naymnieyszey wątpliwości. 
Niezawodną jest rzeczą, że j -szcze wczorąy 
znaczne pieniądze rozdawał, między pospól­
stwem; widziano nawet na ulicy Montorgueil 
gruppę jednę z białą chorągwią.—• Kiedy je ­
dnego republikanina spyiano, co za skutek 
być’ może ‘ ego szczególnego związku z karo- 
lislarui ? —  odpovvietłzial; » Używamy ich tylko

. ' - ł  ; \
dla latwieyszego dopięcia naszych damiarbm  ̂
a potem pozdrowiemy ich kulami,*-- Spytany 
zaś podobnie jeden _z karhstow, rzekł: Niech 
nam się tylko uda o balię teraźnieyszy stan 
rzeczy, to się potrafiemy od razu z republi­
kami uprzątnąć.* —  Biedna Francyo! —  By­
ły nawet usiłowania robione aby przekupić 
woysko, lecz te, ile dotąd wiadomo, nigdzie 
się niepowiodly. —

Dnia 7 Czerwca. Oba stionnictwa kar- 
listów i republikanów, były z sobą niezawo­
dnie w związku;—  zgadzały się ony na oba­
lenie istniejącego porządku, a potein jedąo 
nad drugiem obiecywało sobie tryumf.. Osoby 
uwięzione naylepszym tego są dowodem, gdyż 
tię właśnie z kąrlistów i republikanów skła­
dają

Jeszcze dnia 2 czerwca, tak nazwani przy­
ja c ie le  ludu , korzystając z pogrzebu młode­
go Gailois, który znany z exaltacyi re­
publikańskich, zginął był w pojedynka od 
własnego przyjaciela, zamierzali wybuch spi­
skowy. Lecz zaszła pod tenże czas śmierć 
jenerała Lamarąue, uroczystą nastręczyła im 
sposobność.—  (Bozesłano wezwania na wszy­
stkie strony. W szelkich ktass uczestnicy u- 
wiadoniieni zostali. Szkoły, warsztaty, t o * -  
tory, poodbierały stosowne zapowiedzenia.—— 
Klasztor Si. Mery, działami szturmowany by dź 
musiał.—  Poniev\aż buntownicy działali mi­
litarnie, a przeto militarnie ścigani i karani 
bydź mają.—  Królowa osobiście zwiedza wszy­
stkich ranionych i szlachetney udziela im po­
m ocy.—  W  chwili gdy król przejeżdżaj" oko­
ło Chateau d’Eau  pokazano mu żołnierzu od 
gwardyi narodowey ranionego v nog»-.: —  
»Nąnjaśnieyszy Panie! ;(-fzeczc ten nie­
szczęśliwy,.) walczy - \m' za ciebie i  oyczyznę; 
mam liczną dziatwę urólu, polecam ją  Two- 

je y  oycowskiey lasce. —  Biorę j e  za moje 
własne dzieci, odpowiedział Filip wzruszo- 
ijtj, i zapisał naz\v'sko jego. Scena ta w szy- 
stkich rozrzewniła.

Dopiero po odhytey radzie ministrów w 
nocy z dnia 5. na 6. o godzinie drugiey z  ra­
na, wyszedł rożka:-, do woyska i gwardyi na- 
rociowey, zdobycia szturmem harrykud i dzia­
łania zaczepnie na wszystkich punktach. —  
Liczne oddziały woysk linijowych nadciągnę­
ły tymczasem z różnych okolic. Po zdoby­
ciu 'barykad, rozpoczął się attak klasztoru 
St. Mery. Gdy buntownicy po dwakroe tak 
mocny dali odpći, że zmusili woysko i gwar-



dSje 2 'wielką stratą >tłó odwrotu ; *atoczoilu 
•tmkbftMk Uziala iiolspoczęto straszny ogidii. 
Bepublikanie po imęjakim odporze, Ckćićli 
kapitulować; ale mffrSzalfck Lobau dał im tyl­
ko 10 minut czasu do poddania się na łaskę 
lu b  nieliskę.'" Po uplynieniu* napró&n* tey 
zw łoki, rozpoczęto na nowo ogień, wybito 
bramy i w'oysko wdarło się do kościoła. O 
godz: 5 stanowisko tozupelue zdobytezostaloj 
Marszałek Soult zaraz po drugiey godzinie 
■B północy pokazał się na cżele woyska. • — 
•Strata woysk i .gwardyi narodowey, już dla 
■tey samey przyczyny że musiała attakować 
buntowników zamkniętych między murami, 
daleku jest znacznieyszą jak tamtych,—  Z 
woysk linijowych, najwięcej ucierpiał póik 
42gi .piechoty. — Ylowią ,/ uwięzien.u prze­
szło 1000 osób , między któremi. znaydowaó 
się i, nł'40 wychod.niów polskich i wielu of- 
ficerów od dawney gwardyi Karola X . —  
ItóWnież z,naczna i! zba wychodnio w portu­
galskich , włoskich i hiszpańskich skoinpro- _ 
miłowaną została.—  Dziś po otwierano wszy­
stkie sklepy i ruch panuje w Paryżu, jakby 
wśród naygłębsztąo pokoju.—  Słychać o bli- 
skiein zwołaniu izb.

Onia 8 Czerwca .—  Gazeta Francyi dono­
si, że audyenoya którą Panowie Odillori, Ka­
rot, Lafitte i Arago inieli u królu, n,Bodnio 
sła pożądanego skutku.— Jenerał Lafayette 
imał odebrać wezwanie, aby się oddalił z Pa- 1 
ryku.—  Słychać,że xiężna Berry z wielu Jwojemi 
stronnikami dostała się już na okręt i ujecha­
ła z W andn.— Mówią o wyszlem rozporzą­
dzeniu względem wychodniów zagranicznych, 
którzy mieli pozwolenie bawić w Paryżu. —
Ci U1 "rzy nadużyli praw gościnności tako-

■ Wcy, bedą musieli wyjechać. Żaden wzgląd 
niebedzie iniany na ich stan i położenie. —
Od wrzoray s/.ego dnia rozpoczęto badania : 
blisko już JbO osób uwięzionych.— Przeko- >

■ nani o cztnne należenie wo spisku, przeydą 
zaraz pod sad wojenny.—  W czoray na nawo ! 
aresztowano wiele osób. — Poymnno także
w ielu, których głos publiczny oskarży 1 o mor- 

'dow afiie  pojedyncze żołnierzy od woyska i , 
gwardyi narodowey. — Sądowi wojennemu > 
udzielone są najobszerniejsze- pelnomocn;i < 
cl w a .—  Coraz w iżnieysze dzieją ŝię odkry- ' 
ciii.— Miano zabrać wiele papierów różnym 
osobom , i po odkrywać mnóstw'o Uroni. —  e 
Liczba uwięzionych osób dochodzi jużdo 1500. {

Dnia 9 Czerwca.— W ielu zagranicznych 
wychodniów, oddalono już tey chwili ze sto­
licy.— Poszukiwania trwaj* ciągle po wielu 
częściach minsta. Kilku znakomitych nastą­
piło u więzień.—  Okropney zbrodni dopuścili 
sie buntownic-y w jednym domu do którego 
wpadli, dla bronienia się prz< ciw attakowi 
gwardyi. Mały rhlopczyna którego ten wi­
dok przeraził trwogą, zaczął płakać i krzy­
czeć. Okrutni, porwali go i wyrzucili oknem 
na brwk, gdzie od razu żyć firze-gal, mając 
zgruciiotaną głowę na miazgę —  Gtly d. 5 
wieczorem szelf szwadronu 0go pólku dra- 
gonii Chollet uniesiony był g w ato wnością swego

.umakar(tłęd%t!(iiii zbro^i.ego pospólstwa, oto­
czy i go DtMitpM-óicy wołając. D o wody znim I 
Chołtt doby itszy szabli, za wołał: sia­
ty  hoi/uerz. z pod  W  ugram; k/ozby z was 
tuiiał do wady unie w rzdcac!—  Słowa te zro­
biły na ęb.ti ilę uiejakie wrażenie; ale gdy 
chciał zwrócić konia dla dostania się do swo­
jego szwadronu, strzelono do niego z pisto­
letu i powalono o Siemię.—  Podług innych 
doniesień, miał bydź wprzód niemiłosiernie 
mordow any i dopiero strzałem dobity.—

Onegdy był wielki obiłid u króla,dla Wszyst­
kich jenerałów i w ielu officer ów wyższych 
od woyska i .gwardyi narodowey.—  Po ju ­
trze J. lv. JVjit>ść wyjedzie na powrót do St. 
Cloud.—  Mór.ią żę ir.onmelia ten, będzie 
się chciał okazać litościwym, i wię­
kszą część na śmierć skazanych ulaskav i, i 
każe wysłać na całe życie do osad.—

Dnia 10 Czerwca.—̂ Król ofiarował ze 
swojey kassy, 50,000 franków na składkę dla 
ranionych.— Większą część uw ięzionych bun­
towników, odprowadzono dziś do zamku Vin- 
ceuiicS. —  Liczba deputowanych oppozycyi, 
którzy przystąpi li do w iadomego manifestu 
przeciw uchwałom ostatnieb posiedzeń izby 
deputowanych, wynosi już 9 i  osób.

Tegoż dnia o godzinie %ley wieczorem .—■ 
Spokoyność panuje tu zupełna. Król odbywał 
przegląd gwardyi narodowej} i woyska lin ijo­
wego od godziny 11 przed południem aż do 
tey chwili, które z największym zapałem Go 
przyjmu ją. Nigdy większa spokoyność i unie­
sienie dla osoby Filipa nieilały się widzieć 
w stolicy,—

ltząd odebrał dziś pomyślne wiadomości 
Z prowincji zachodnich.—  Lahonssage na­
czelnik Szuanów schwytany został.—  .antek 
Cłisson, do którego się znaczna liczba do- 
wódzoów ich schroniła, w śród najżywszego 
odporu, podpalonym został przez woiysko. 
Wszystkie tam znajdujące się osoby w -sień 
wyrąbane zostały, lub poginęty w płomieniach. 
Nie wszystkich wiadome są -imiom.—

B E L G I A .
BRIS-F.LLI 28 Maja

Izba -reprezentantów zamieniła się .dziś w 
tayny wydział. Obiady nie były tak burzli­
we, jak się spodziewano. Fan Meolenaere 
miał się wyraźnie oświadczyć Względem no- 
«■, którą pan Gobl. t ma zlecenie podać kon- 
ferencyi, a która ma bydź napis,ma w wyra­
zach energicznych. Jenerał GoI>1 et ma mieć 
instrukcją, aby żadney propozycji nie przyj­
mował, dopóki hollendrzy nte ustąpią z ter- 
rytoj iunt belgijskiego.—  Polem nastąpiła pu­
bliczna Bessy rf,- która tylko kwandrans trwa­
ła, i projekt do ,prawa względem nowego 
kredytu' ?  wnioskiem kommissyi przyjęto wię­
kszością 69 kresek przeciw lney.

Dnia 29. ~  Dziennik Lmaucipalion do­
nosi o wczorajszym taynyin wydziale izby 
reprezentantów;—  »Ylmister spraw' zagrani­
cznych Wzmiankując o uskutcezniońey przez
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Pana van de W eyer wymianie raiyfikacyi 
rossyjskiey, przytoczył kilka szczegółów, któ­
re miały wpływ na czyn jego. Lubo zaś mi­
nister ponowił oświadczenie, iaf Pan van de 
W eyer działał z własney woii, i z t  nie był 
upoważniony do wymiany ratyfikacyi naszey 
za warunkową,, oddal jedr>f.k sprawiedliwość 
czystości zamiarów jeg o .— oPrawda (izekł), 
iż notą z d, 11 maja, która tak nieszczęśli­
wie została ogłoszoną, i którą przesłano z 
zaleceniem podania jey konferencyi, nie do­
szła do swego przeznaczenia. Przyczyny te­
go szukirć wypada .w politycznćm wyrusze­
niu, w jakiem się gabinet angielski znaydu- 
wał w chwili, kiedy to pismo urzędowe na­
deszło do Londynu. Nie było wtedy żadfiego 
ministerii.m, i lord Palmerston, któremu no­
tę udzielono, odpowiedział, iż ni_ jest juz 
ministrem. Wreszcie cel noty został wskaza­
ny u pew nym stopniu przez notę, którą sam 
Pan van de Weyer podał d 7 maja konfe­
rencyi.» — Pan Menłcnaere oznajmił potem 
zgromadzeniu, iż rząd wysłał jenerała Go- 
blet do Londynu jako pełnomoćnika przy 
konferencji. W iezie on noc. ą notę, któi a lu­
bo nie w tych. wyrazach, lecz w ty m satnym 
duchu, co z d. II lim ja, jest napisana, i zga­
dza się z sposobem myślenia izb. Spodziewa 
się minister, &  izba uzna, iż' pisma tego nie- 
wypada teraz udzielaj^

Negocyacyc dyplomatyczne są teraz we 
wszystkich prawie punktach Europy tak li­
czne i zawikiane, iż wszyscy gońcy gabine­
towi angielscy, których jest 18 przy wydzia­
le spraw zagranicznych, są w drodze, tak, iż 
lord Pulnicrston  w idzia ł potrzebę napisać do 
Parta Adair, aby przystał jednego z trzech 
gońców', którzy się znaydują przy poselstwie 
angielskiem w Bruxelli.

T U R C Y  A . .
Stambuł JO Mn ja.

O działaniach wojennych w Syry nie na­
deszły tu późnieysze wiadomości. Zdaje się 
rzeczą pe\vnat, iż' twierdza Acre jeszcze się 
trzyma; gdy zaś Ibrahiin basza nie kieruje
e.blężeniem, i udał się do Tripołi, a ztamtąd 
do ii., ma, na gościńcu do Aleppo, jest więc 
podobieństw p h i  do prawdy, i z  wspomniona 
twierdza będzie się mogła bronić aż'do przy­
bycia woyska posiłkowego porty ottoiuańskiey.

Fłotta turecka, przeznaczona przeciw Me- 
1-medowi Aleniu baszy, wypłynęła (i. 7 b. in. 
z tutc-yszego portu, i udała się na morze ai 
\ !(_irmtirrr, oprócz okrętu admiralskiego Mah- 
wnnie, który dopiero po świętach Bay ramU 
Wyjdzie pod żagle. W  arsenale uzbraj iją je ­
szcze okręt 12(łsto działowy Selimie, oraz 
kilka innych: okrętów drugiego i trzeciego 
fżędu.

'M onitor Ollomańśki. donosi, iż wielki wę­
zy r po kjlku pomyślnych bitwach przywrócił 
do posłuszeństwa pokolenia albańskie Lab i 
Gulalć:, działające wspólnie z Bośniakami, o- 
rnz pokolenie bośniyskie Sbale, i zmusił je  
do przyjęcia nowego systemu. Korzyści te.

r
które oręż olntr.ański odniósł w Bośnu,czy­
nią nadzieję zupełnego uspokojenia tey pro- 
winyyi.

IW **" i

D O N IE S IE N IE  L I T E R A C K I E .
Pan Koi*n w Wrocławiu, który od. lut dwu­

dziestu kilku, wzbogaca ciągle literaturę polską roz
piaitomi dzielóini użyteczuemi,  ̂ któremu winniśmy
tyle w znowionyęh, pięknych wydań klassyktiw pol­
skich, a ztąd razem i zachęcenie krajowych księgarzy 
do podobnych przedsięwzięć, które im dawniey, przez 
myśl nicprzeszly; zayfńuje się teraz ozdobifcki wyda­
niem wyboru pism ć.ulorkic Pamiątki po dobrey matce, 
Wedfe^poniżey umieszczonego prospektu, Znąne publi­
czności. i szacowane powszechnie płody tey u-Julnoncy 
literatki, których daw niejsze* wydania całkiem juz wyr 
Czerpane zostały, wyjdą teraz w systemow ym zbiorze, 
a pomierna cena prcntfineraty, ułatwi khżdcmu naby­
cie dziełek godnych znajdowania się w każdej'1 dómo- 
Wey biblioteczce płci piękney. , Prenumerować iu«- 
zna po wszystkie księgarniach krakowskich
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Pisma tey znakomitej'1 Polki {dotąd pod nazwiskiem 
Autorki Pamiątki nay więcey znirtićy) juz przeszło 20  
tomów różnego formatu i druku składające, zmieszane 
po częśdi z praCalm innych autorów a tyle lubioue j 
użyteczne, potrzebowały koriiccznie dla korzyści czy* 
tających, dla łutwieyszego nabycia i ;rzeteliiieyszegp 
duchu i talentu autorki oc^ije^ia, nowego i w tó rn e ­
go W y d a n ia ._

Księgariiia Wiłchelina Bogumiła Korna podięła te 
pracę za zezwoleniem i pod oczyma autorki; a wyda- 
jąc ozdobnie, sturow iiie i poprawnie W ybór Piśin»Jey> 
spodziewa się zasłużyć na wdzięczność matek i poi- 
ękiey młodzieży.

V - VVybór len składający się z samych prawie pi siu 
oryginalnych, z prac skończonych, i niemal dla ogółu 
czytelników przydatnych i miłych, zawierać będzie w 
dziewięciu tomach co następuje:

Tom 1. Pamiątka po dobrey Matce.
T.órn 2 )  Powieści historyczne {porządkom, chro-

  3 )  nologicznyin ułożone.
Tom 4 . Biografie znakomitych- Polaków i Polek- 
Toin 5 . Opis różnych okolic królestwa Polskiego- 
Tora 6 1 . , .
  y y Powieść: moralne.

Tom, 8 . Listy o wychowaniu.
To nr 0 . lloz ma ilości.

Wydanie to ozdobione będzie portretem autorki 
rytym nn stali, i 8ma stósowm mi rycinami na miedzi. 
Całe dzieło drukowane na pięknym •papierze; nowemi 
czcionkami* w formacie in 12 >.o, oprawirt*, wychodzić 
będzie Częścitfwo, oddziałami z trzech tomów zlozo- 
nenii, w na stępując vch Ici-minach:

Pi erwszy oddział przy kancn Października 1 8 3 2 . 
Brugi oddział przy końcu Stycznia 1855 .
Trzeci oddział przy końcu Czerwca 1853.

Cena preiunneiąly na wszystkie 0  tomów ustana­
wia się nn złp. 3 4 . Po zupełne m ukończeniu druku 
podwyższoną zostanie do 72  zły. W  ciągu prenumera­
ty pojedyncze tomy jednego oddziału nie będą sprze­
dawane prędzej 8Z po wyjściu drugiego. Cena każde­
go pojedynczego łomu wynosić będzie zawSze złp. 8 .

Mała liczba excmplaizy będzie na czystym szway- 
carsko-welino-wyin papierze drukowana i ozdobiona ry- 
einami pierwszego odbicia na papierze chynskim. Ce­
na prenumeraty tegoż wrydania wynosi zip. 108 a po­
tem podwyższoną zostanie do 144 złp.

Pojedyncze tomy wcale nić będą sp, /.cdawrane,« 
w Wrocławdu, w Mujn r. 1852 .

ił hem Bogumił Kom*
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